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C. k. jenera lua  kom enda uznała, z podzięką 
chwalebną tę gotowość dla ułatw ienia zatamowa- 
uego pieniężuego obrotu , jak i powszechnie czuć 
się daje , i krajowe prezydyum  ma sobie za 
przyjem ną powinność podać ten chwalebny do
wód zaszczylnćj przychylności Brodzkiego handlo
wego stanu do wiadomości poblicznćj. * •*,

Lwów dnia 26. lipca 1848. ***'

Sprawy Icrajowe.

Monarchya Austryacka.
Rzecz urzędowa.

Do prezydyum  C .  k- wojskowćj jen era ln ć j ko
m endy nadesłano urzędową w iadom ość, ze naj .  
piórwsze domy hurtowuików w Brodach oświadczyły 
przez przełożonego handlowego g rem ium  pana 
K allić, i£ golowe są dla stojącego tam ie  wojaka 
przypadającą płacę w bauknotach, każdego dnia 
wyp!atv na śrebro  m ieniąc.

A u s t r y o .  W i ć d e ń ,  29.  l i p c a  Nasrępu- 
jącę  dwa wnioski do ustawy podało m inisteryum  
pod rozwagę sejm u :

I.
Wniosek do ustawy względem  powściągnicnia 

zaburzeń obrad sejm owych. ,
My Ferdynand I. etc. zgodnie do woli sejm u 

' kouslytującego postanawiamy i rozporządzam y:
{• 1. Wszelki gwałt na zgrom adzenie sejm ow e, 

bądź dla zerwania s e jm u , bądź dla przerwania 
obrad popełniony, karany zostanie ciężkim  wię
zieniem  do lat dwudziestu, jako zbrodnia przeciw 
państwu w ym ierzona.

J . 2 . W szelkie publiczne wyzywanie bądź ku  
zerwaniu s e jm u , bądź ku przerw; n iu  obrad sej
mowych karane będzie ciężkim  w ięzieniem  do la t 
dziesięciu jako  zbrodnia godząca na państwo.

$• 3 Wyroki w tój m ierze, wydawać będą sądy 
publiczne w obec sądów przysięgłych.

II.
W niosek do ustawy względem  bezpieczeństwa 

członków sejm u walnego.
Aly Ferdynand I. etc. 2goduie do obrad konsly- 

tującego^sejm u postanawiamy i rozporządzamy:
1. Żadnego członka zgromadzenia sejmowego 

u ie  wolno Dociągać doódrow :edzialności ani w cią-
) (



gu se jm u , ani po sejm io dla zdań jego w ciągu 
obrad se jm u  wyrzeczonych.

2 . Żadnego człouka zgrom adzenia sejmowego 
n ie  wolno ani śledzić ani uwiązać w ciągu sejm u 
tylko na wyraźno przyzwoleuie izby sejm ow ej, wy
jąwszy przypadek schwytania na gorącym  uczyn
ku  ; a nawet i w tely  niezwłocznie m a nastąpić do
niesienie do zgromadzenia sejm ow ego, z wezwa
n iem  jak  się dalej ma postąpić.

* W i e d e ń ,  27.  l i p c a .  Z  raportu  F . M. 
Radetzkiego. Mocne zastępy nieprzyjacielskie kolo 
Casale i Sachelta zm usiły d. 17. b. rn brygadę 
księcia L ichteusteln do odwrotu z drogi ku Man- 
łu y , do Nogary. Sam  jc n e ra t L ichlensteia u p rze 
dzając pochód kolum ny swej samosób do ^Manmy 
n ie pow rócił, ztąd w noszą, iż się m usiał w nie
w olę dostać. Z pod Nogary pułkownik VVolF ude
rzy! pu łk iem  liaynau i wyparował do 1000 n ie 
przyjaciół z Caslellaro, i zabrał im  broń i ry n 

sz tu n k i. Natomiast w G orernolo trzy komptiuie Ha- 
nalistów po piącio-godzinnej utarczce ustąpić m u- 
s ia ły j nieprzyjaciel jednak  z Govcrnolo nie ruszył 
-Się naprzód.

* W i e d e ń ,  28.  l i p c a .  Przybyły właśnie do 
m inisterstw a wojny łturyer z głównej kwatery w 
Palazza . \ l z a r e a  p rz y  Caitcluu.ovo, przywiózł ra 
port feldm arszałka Radeckiego z dnia 21 lipca , 
donas/ący następujące zajścia: Z upełne obsieczenio 
M antuy, jako  tez koocentracya znacznych sił nie
przyjacielskich  na rów ninie R overbella i w okoli
cach G overnolo, Castcllaro i CastełbelForte, zna- 
glily feldm arszałka wysłać w dniu 22. lipca l i 
2  korpus wraz z rezerwą, by zdobyć pozycyę nie
przyjacielską przy Sona i Som m acam pagn i , po 

-otrzymaniu którćj 2 . korpus tworzący prawe skrzy
dło m iał przez San Giorgio wejść do Salici, a 1 
korpus przez G uastslla i Ołiosi dotrzeć aź po 
M incio, rezerwa zaś postępując środkiem  przezna
czoną była wsp erać oba korpusy, podczas gdy od
działy Itawaleryi i piechoty łałszywemi obrotam i 
zasłaniać miały nieprzyjacielowi od S. Giuslino aź 
.po Adygę prawdziwy punkt natarcia Jenera ł Sim b- 
achen rów uieź otrzym ał rozkaz zająć je łn y ra  od
działem  pozycyę przed Cerca, z resztą zaś brygady 
-obejść V illafrauca , przejść Isolałta i stanąć na 
wzgórzach Enstozza. Scisletnu wypełnieniu tych 
-rozkazów, jako tóź waleczności wojsk winuiśm y 
zdobycie wszystkich wyżej wskazanych pozycyi, tali, 
ze  feldm arszałek tegoż dnia wieczorem stanął kw a
te rą  w S alic i, l korpus przy M ineto, drugi p r/y  
C astełuuuvo, a przednie straże ku^ Peschiera. Kil
ka set niewolników. 2  a r im ty  i kilkanaście jaszczy
ków są trofeam i tego zwycięztwa. T enże raport 
douosi o potyczce pod Rivoli i ustąpieniu z niej 
n ieprzy jaciela , i i e  jenera ł T h u rn  podstąpił 24. 
aż  do Pastrengo i Sandria, i m iał rozkaz połącze

nia się w 25. przedpołudniem  pod Pescltićrą. —  
Z ajęciem  teraźuieiszćj pozycyi, przywrócono zwią
zek z T yro lem . *"*«*■ *

* Wiadomość telegrafem  do nfipłsi&ryurn nade
słana. A rm ia główna Karola Alberta pfld Custozza 
pobita d 25 b m . —  Piem outaoio % pospiechem  
za M inci^ się przepraw iają pod Goito. ' ‘ ‘

• *

*: * Anglia.
L o n d y n - . ^ I i p .  W niesiony bil wczoraj o zawie

szeniu l l o b e d W o r p u s  aktu  w Ir landy i przy
ję ty  w Izbie rą b a ła  prawie jednom yślnie. Ky za- 
pobiedz krwi rozlewowi a zapewnić tronu pow agę, 
zm usiło lorda John' Russel wezwać izbę reprezen
tantów ludu do zawieszenia najświętszej swo
body w Anglii. sZawiązała się , mówi ł ,  uiedawne- 
mi czasy partya j> Młodej łr la n d y i; u miarkowana 
na pozór, domagała się j . k  O Conncll przeniesie
nia parlam entu  do Dubl i uu ,  w istocie się zaś da- 
źyła do oderwania zupełnego łrlandyi. O unię roz
prawiać da s ię ; a le  Irlaudyo odrywać, a jeszcze 
jak  przem aw iają, użyciem siły łizycznćj.-i znaczy 
bunt podnosić, i chcićć statek państwa nadwerę
żyć. Wypadki na stałym  lądzie podźegły bardziej ich 
w zapędzie, luboć Francya nie przychyliła się do ży
czeń ich poselstwa, nie ustawali jednak  w swoim da- 
ż e u i u , i słowem  i pism em  podsycali nowe za
biegi. T h e  U n i t e d  I r i s  h m  a u przepowiada 
obalenie rządu; po ńitn  I r i s h  F e l o n  zn iesie 
nie łub wyzucie w łasności;’ wzywa lud otwarcie, 
by się uzbrajał i czego nie m a , lub  co cudzćm , 
zabierał. Patrząc na to co czynią, i słuchając tego 
co mówią i piszą, jaw nie w idać, że im  chodzi 
tylko o rozerw anie państw a, obalenie rządu, któ
rego słuchać winni, chcąc zaprowa łzić rzeczpospo
l i tą ,  lub  inną jak ą  odm ienną form ę dla łrlandyi. 
A ku  osiągnieuiu zam iarów , ponastrajali środki 
okropne, którym by zapobiedz Rząd się zm uszo
nym  widzi, wezwać parlam entu  powagi. Pokąd j e 
szcze tłal protnylt nadziei, n ie dopraszał się Rzad 
władzy pe łnom ocnej; dziś tej nadziei nie m a. 
Km isaryusze rozsypani po ltraju , podżegają lud Ilu 
pow staniu , zawiązują towarzystwa polityczne, a 
z nich  kluby tajem ne, dokąd nikom u z rządowych 
osób przystępu nie wolno. Ujęcie przewodźcy ich 
M eagh’r a , uzbroiło tysiące za uw olnieuiem  je g o ,"  
i tylko słowo sam ego Meagh’ra :  jeszcze nie czas 
rozlewu k rw i, ich powściągnęło. I luboć nie wąt
pić , by rząd nie przytłum ił pow stauia, ale bez 
wielkiego krwi rozlewu się nic obejdzie, jeź li sio 
zawczasu rząd .nie zaopatrzy, i nie wezwie powagi 
parlam entu . Przewodźcy ich znają praw a, i oswo
jen i z sposobem , jak  jo  omijać. Potrzeba zatem  
wywołać prawo, k tórem u nie u jd ą , dla tego wno.  
szę, by zawiesić Akt f l a b e a s  C o r p u > , <
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Na tę przem ow ę powalał Feargus O C onnor, 
przyganiając Hzadowi, iz się gwałtownych środków 
chw yta , i dodał: gdyby u steru  Peel siedział, pe
w nie by nie szukał zawieszenia konstytucyjnych 
ręk o jm i. —  Sir R oherl Peel zaś od rzek ł:

»Ja z m ojej strony przyzwalam i zgadzam się 
do joty z tern, ,co r /ą d  przedsiębierze. Przyzwole
nia mego nie wywołuje ani polityka, ani dawne 
zatargi stronnicz.e, owszem dla tego przyzwalam, iz 
c h rę  spolężyć siłę rządu przeciw spiskowym sprzy- 
siezcoin. T rudne  jest powołanie rządu , a ja  m u 
przy pożyczam całej powagi mego osohi&tego wpły
w u. Zdaniem  m ojein  rząd obszedłby się bez 
tego środka. j a K' eg° *'ę dom aga, ale nie uszedłby 
naród bez krwi potoku, bo gwałtu tam  użyć ko
niecznie po trzeba, gdzie parlya podżegaczy masę 
podpala by się iizyc/.nej siły chwyciła ku obale- 
uiu rządu. Podm awiać do żabotu własności, by się 
nią dz i e l i ć—  oto nirbezpieczeóstw o J nie dusyć,  
sądzę, by dać rządowi pełnomocnictwo, ale zadam, 
by go udzielić niezwłocznie m ijając wszelkie for
m y zwyczajne, lłres  położyć t emu klubowi W sa
m em  łon ie  stolicy , lego ja  chcę. T u  bez zwłoki 
działać p o trzeb a , a z m ojej strony ja  zezw alam , 
ażeby uchylić wszelkie prawidła , i bil ualyrhm iast 
przyjąć. A co do i łów 0 'C onunra oświadczam , że. 
korony Anglii bronić będę przeciw wszelkim kró
lew skim  Mościom z Munlsei-U (S. O  l ł r ie n :). Nie 
chciałem  wspominać tego, co się gdzie indziej dzie
je  , a le  kiedy lu nam  prawią przykłady narodów 
innych w myśli uchylenia m onarchii i u nas , 
w ięc m uszę w pam ięci lego co się we Francyi od 
lulego d z ie je , wzręcz oświadczyć, ze to sześcio
m iesięczne doświadczenie dalekie by nawalliło zda
nia m ego o zaletach form y m ouatchicznej Rzą
d u , owszem utw ierdziło m ię w przekonaniu , iz 
m onarchya angielska potężniej stoi niż k iedy , i 
ze dzis więcej uiz kiedy m a prawo liczyć na u le
głość i p r/ychilnosć narodu „(grzm iące oklaski:) 
W krótce bil poirzykroć przeczytano ‘i liczbą 271 
głosów przeciw 8 ,  az do l  Marca 1840 przyjęto.

* L o n d y n -  24. lipca. Jak ie  w rażenie sprawi
ła  wiadomość o w niesionym  w izbie niższej b ilu  
w zględem  zniesienia aktu  h a b e a s  c o r p u s  w 
Irlaodyi, donoszą listy z D ublina z dnia wczoraj
szego co następuje ! *Nadesłano dziś elektrycznym  
telegrafem  wiadomość o zamiarze lorda Johna Rus- 
sel prosić parlam ent o obszerniejsze pełnom ocnic
two do przytłum ienia irlandzkiego powstania, obu
dziła w dobrze m yślących obywatelach radość, a 
w  partyi powstańczej oburzenie i p rzestrarli. T e 
raz  słychać, £« ułożone na dzieu 8. sierpnia po
wstanie ma w ybuchnąć ry rh ld j, to jest 2fi. lipca. 
Dzieóniki N a l i  on  i V  e 1 o n zawierają dziś z pióra 
swych w Newgate osiadłych właścicieli Dnffy i J 
M artin artykuły , k tó re  dow odzą, ze  teraz czas do

stanowczych przystąpić k ro k ó w , i ze ani chwili 
trarić  nie trzeba. T e  m anifesla są jaw nem  i roz- 
waznćm wypowiedzeniem wojny, DufTy, M artin, 
Lalor i M agnan, którzy są podpisani, przem a- 
wiaja w nich do l udu.  ze nadeszła godzina por
wania się do b ro u i; trzeba w pień wyciąć 40,000 
żołnierzy irlandzkiej załogi, a lud zasłuży na 
wieczna h ań b ę , jeżeli zaniedba teraźniejszą spo
sobność zniszczenia angielskiego panowania. Takie 
i jeszcze groźniejsze rady dają przewódźry buntu, 
lak i7. ju z  nie ma wyboru ; ju z  niepodobna od
wrócić rej katastrofy.«

Francya.
P a r y ż ,  Qo.  L i p c a .  T eraz kiedy opinia losy 

państw rozstrzyga, nieodzownćm jest rozpoznanie 
stronnictw  i ducha w nich panującego, bo dziś 
ludy nie zo osobą idą , ale się myślą powodują. 
Czego się zatćm  we F ianry i domyślać m ożna,, 
poznamy przypatrując się p a riy o m , jak ie  się tam-,
pofnrmowaly.

Jzba podzielona jest na cztery odcienia , z któ
rych każdy odbywa osobne narady i niejaki rodzaj 
k lubu  czyli towarzystwa stanowi; pierwszy zostaje; 
pod przewodnią panów IJupont de 1 ‘E ttre , Cor 
m en i n i M artasl i zowie się podług m tejsra swych 
srhadzelt T o w a r z y s t w e m  n a r o d o w e g o  p a- 
ł a c u ;  (zwolennic y konstytucyjnej rzeczypospoli- 
l e j :) drugi zostaje pod przewodnią był* go depu
towanego ostatecznej lewej strony, który za cza
sów m onarchii n ie  wahał się przejść do dworu 
Ludwika F ilip o , i zowie się podobnież według 
m iejsca w k tórem  się zbiera, T o w a r z y s t w e m  
i n s t y t u t u  (uniiarkow aui republikanie). T ru d n o  
w skazać, czćnt się oba te towaizyslwa od siebie 
różnią, chybahyśmy tę różnicę w pewnych osobi
stych sym patyach i autypalyaeh upatrywali Jłoż.de 
z nich liczy niem al 2t)0 członków i właśnie dla 
tego , że ich żadna istotna różnica co do zasad nie 
dzieli , głosują zwykle ra z e m , gdy o jaką ważną 
kwestyc idzie Naprzeciw tym dwom towarzystwom
stoi towarzystwo R u e d e P o i t i e r s ,  (stronnicy dy
nasty! :) którego liczba wyrównywa praw ie dwóm. 
poprzednim , gdyż około 360 członków liczy. D ą
żności tego towarzystwa pod widom ym  naczelni
k iem , jen era łem  Haraguay d’ ł ł i l l ie r s .  a niew i 
domym panem  'I liiers znane sa poniekąd; salo * 
rnsłc tn i wyjątkami sami republikan ie od dzisiaj, 
którzy doskonało um ieją  robić prozelitów i nieza
długo m oże przyptowadzą do leg o , ze na własną 
rękę  zostaną większością zgromadzenia narodowego. 
Mały odcień demokratyczno - soryalislyrznego ko
ścioła, zwany G ó r a ,  (Montngnurds) trzym a na 
ten raz w szachu t r /y poprzednie towarzystwa. O d
cień len składa się ledwo z 40 członków i prawie 
sam ych naczelników, łalto  socyaliści m ają trzech

1 *
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szefów, którzy się * sobą bynajm niej niezgadzają 
ani w zględem  sposobu, ani też względem  stopnia 
przeksztaitu  społeczeństw a; są to pp. P roudhou , 
P ie rre  Leroux, i Louis B lanc; jako  dem okraci, to 
je s t jako  mężowie c z y n u , gwałtownego przeisto
czenia rzeczy, jeżeliby  do tego przyszła stosowna 
ch w ila , inają pp- L agrange, C aussidiere, Joigna 
i. t. d. W żwawej parłam entow ćj walce daje ten 
odcień te j partyi w iększość, z którą głosuje. T rzy
dziestu siedm iu do czterdziestu cztouków m ają w 
awćm  ręku  decyzyę we wszystkich tych kwesty- 
a c h , w których dwie w ielkie partye zasady dzie
lą ,  co ani jeduej ani drugiej partyi nie bardzo 
przypada do sm aku. Obie czują potrzebę zlania 
aie w jedno ciało, ale żadna, ani co do osób, 
an i co do zasad nie chce ustąpić; każda pracuje 
nad tćm , aby drugą wysadzić i rozdw ojeniem  opa
nować stan rzeczy ; lttórejże z obu ta praca się 
powiedzie ? Dotychczas wszystko zakrawa na t o , 
żo towarzystwo 11 u e  d e  P o i t i e r s  na parlam en- 
tow em  bojowisku w końcu zwycięstwo od n iesie , 
gdyż druga partya z góry ju ż  podzielona je s t na 
dwa odcienie, i po za obrębem  izb nić m a p u n 
k tu  oparcia się ani w tak zwanej b o u r g e o i s i e ,  
ani teź u  lu d u , podczas gdy pan T b iers  i jego 
partya je s t właściwym w yrazem , prawdziwym za
stępcą nietyiko mieszczaństwa w Paryżu , lecz tak
że na prowincyach. Lecz w c h w ili, w której aię 
cały świat dow ie, że pan T h iers  m a pośrednio 
lu b  bezpośrednio ster w sw oim  r ę k u , będziemy 
niedalecy od drugiego krwawego starcia się m ię
dzy ludem  a m ieszczaństwem.

P a r y ż i  22. lipca. Od czterech tygodni doznaje 
Paryż a z nim  m nićj więcej także cały kraj spo
k o ju , jakiego od rewolucyi m iesiąca lutego hie- 
dozuaw ał, i jeże li jak a  rzecz pojednać nas może 
z bolesnem i dniami czerwca, to nadzieja, że krew 
poległych oliar nie darm o je s t p rze lana , że się 
niewym owne cierpienia Francy! w tej nieszczcsnćj 
walce skończyły i że w okupionem  drogo zwycię
stw ie znalazły śm ierć , a prawdziwa wolność p a 
nowanie osiągnęła. T a  nadzieja je s t widocznie w 
w ielu  se rcach , a jeżeli teraźniejszy rząd nie o- 

nieszka, ja k  dotąd, swemi uchw ałam i, środkam i 
bezpieczeństwa i adrainistracyi zaspokajać opinii 
publiczuej, tedy m ożna bez obawy spodziewać się, 
że  wkrótce powszechne zaufanie powróci. Z e je -  

teśmy na dobrćj drodze, to dowodzi ów co tygo
dnia polepszający aię stan pieniężnych stosunków 
banku a  jeszcze bardzićj ta okoliczność, że coraz 
więcćj stwierdzające się pogłoski o zaciągnięciu 
pozyczki, znajdują teraz w św iecie handlow ym  po
m yślne p rzy jęcie, podczas gdy pierw ej przed 
w stępem  pana G oudchanx do m in is te ry u m , ja k  
najw iększa wzniecały obawę. D rugim  znakiem  do- 
b rć j wróżby jo*1 to , ?o dom  Rothszylda chce,

ja k  słychać, m ieć znaczny udział w tej pożyczce. 
IV tak im  razie m in ister finansów zwróciłby izbie 
skonfiskowanych 25. milionów kaucyi. ~  W edług 
ogłoszonego dziś stanu b an k u , wybrało państwo 
w ciągu uplyniouego tygodnia ju ż  10 milionów 
z zaciągniętej u banku pozyczki; ogrom ue te wy
datki pochodzą częścią z wypłaty trzechproceu- 
towych ob ligów , częścią z powodu stauu ob lę
żenia i z nadzwyczajnych kosztów instrukcyi wy
padków czerwcowych. k. G.

P a r y ż .  23. lipca. F rancuskie dzieńniki prze
rwały nareszcie swe m ilczenie o niem ieckich sto
sunkach, od których,” — ja k  mówi Dzieńnik des 
Debats — w ielkie wypadki wewnątrz odwróciły były 
ich uwagę. Podczas gdy F rąncya” — mówi tenże 
sam  dziennik — ,,śród najboleśniejszych przesileń 
stara się ukonstyłować rząd repub lik ań sk i, sąsie
dnie narody, które dotychczas były połączone tyl
ko słabem i węzły konfederacyi, starają się ustalić 
stanowczą jedność , połączyć w jeden związek ro 
zm aite żywioły swych narodowości, k tóre  tak d łu
go i tak łatwo gotowe były powstać jed n a  na 
d rugą stosownie do nam iętności, jak ie  polityka 
obcych gabiuetów w swojem  łonie żywiła. T e in  
patryotycznem  przedsięw zięciem , którem u życzą 
szczęścia wszyscy prawdziwi przyjaciele cywilizacyi, 
za jm uje się od dwóch m iesięcy frankfortski p ar
lam ent z taką kousekwencyą i um iarkow aniem , 
k tóre  tem u zgrom adzeniu zaszczyt przynosi. ” 
Dzieńnik des Debats wskazawszy znaczną potęgę 
narodowego zgroinadzeuia i w ielkie rozporządze- 

’ n ia , które od niego w yszły, m ów i: ,,Z kąd£e taka 
potęga w zgrom adzeniu, której bytu uie m ożna 
było przepowiedzieć przed sześciu m iesiącam i bez 
uchodzenia za m arzyciela? Zltąd takie zaufanie 
w parlam oncie , który bez państw , bez własnego 
terytoryum , bez wojska, finansów, bez rządu, bez 
a jen tów , potężnem i państwami włada? —  Jest to 
charak ter naszego czasu, który m oże uadal będzie 
dla niego stawą — że sam a tylko potęga opinii 
publicznćj wywołała to zgrom adzenie pom ijając 
wszystkie form alne i konstytucyjne drogi, że nagle 
przywiodła je  do akntku jako samowolny płód 
składu rzeczy, a to —  z chlubą dla tych wszyst
k ich  , którzy noszą niem ieckie nazwisko —  bez 
krwawych rewolucyj, bez broni, bez rozdwojeń 111 
Zgrom adzenie to złożono praw ie wyłączuie z m ę
żów średniej k lasy , liczy mnóstwo odznaczają
cych się członków , i okazuje przynajm niej do
tychczas, że je s t ożywione takim  duchem  porząd
ku  i p o ko ju , Itróry u prawdziwych przyjaciół 
wolności najpiękniejsze budzi nadzieje. Z  odwagą 
przyjęło na siebie brzem ię spraw publicznych, 
um iało  zjednać sobie u książąt poważanie i nie- 
dało nigdy więcej nad 50 głosów ostatecznem u 
stronnictw u, k tóre  >ię na wyżynach jego  lewój



■trony utworzyć stara. Jestto  szczęśliwy poc-atek, 
k tó rem u  tylko wazelką pochwałę oddać "lo zn a ; 
lecz niechaj nie zapom ina, że to jea t t] -ko po
czątek , i ze wielka władza pociąga za sobą także 
i w ielką odpowiedzialność.

P o c z t a  f r a n c u s k a ,  z 24. lipca. Cztćry 
kom isye wojskowe indagują codzień po 370 osób. 
Ale ponieważ liczba przyareaztowanych powstań
ców wynosi najm niej 10000 , więc przesłuchanie 
to trwałoby przeszło cztery m iesiące. D la sk ró 
cenia tego te rm in u , kazat je n e ra ł Cavaignac od 
dzisiaj zająć się jeszcze drugim  czterem  wojsko
wym  kom isyom  tą sprawą. Go noc odwożą prze
słuchanych z Conciergerie do twierdz. —  Wczoraj 
rozeszła się w Paryżu pogłoska o śm ierci M eh- 
m eda Ali. „S tary  w icekról,” mówi dziennik Bien 
p u b lic  „był ju z  od niejakiego czasu tak osłabiony 
na ciele i duszy, źe wcale n iem ógł m ieć udziału 
w sprawach rządowych. A więc Ib rah im  był ju z  
de facto jego  następcą. W szelako niesądźm y, by 
śm iorć starego M ehm eda n ie  pociągnęła za aobą 
żadnego skutku . I  owszem wywoła w ielkie zawi- 
kłania, z których się wojna wywinąć m oże. Ibra- 
h im  okazuje ju z  te ra z , ze n ie  tak łatwo w łam ie 
aię w więzy traktatów, k tóre A nglia, A ustrya, 
Rosya w przym ierzu z Portą nałożyły na jego  ojca. 
Skoro jego ojciec u m rze , natychm iast ogłosi się 
niepodległym . N icbędzie pewnie w Konstantyno
polu  szukał inw estytury dla swego paszalikatu , 
a  dowodem , iż stawia a rm ię  swoją na stopę wo
jen n ą  i pracuje du iem  i noca nad ufortyfikowa- 
n ie tn  A lexaodryi.

Bej T u n e tu  wydał ua prośbę jencralnego  kon- ' 
zu la pozwolenie wystawić klasztor francuski W  

m iejscu , gdzie Francya Ludwikowi św iętem u ka
p licę  zbudowała. —  Rozkazem  prefekta policyi 
zabroniono teraz pod karą przybijać po ulicach 
plakaty bez stęp lu  albo tez roznosić po m ieście.
-— Na konferencyach rozprawiali m ocno dziś re 
prezentanci o stosunkach włoskich. Gadano tam , 
Izby należało wstępnćj broni w e W łoszech użyć* 
Z n ak o m itsze  je d n a k  dzieńn ik i w szystkie są prze- 
civv interwencyi-. A v e  n i  r  N a t i o n a l  m ów i: G dy
by n ie  rzesza  n ie m ie ck a , R adetzki by tak  śm ia ło  
n ie  d z ia ła ł; p a rla m e n t bow iem  n ie m ie c k i s trzeże  
T y ro lu . C hcąc tedy W ło ch o m  ze strony  naszej 
Jopom ódz , posz lijm y  Ou<j*0°t&^raczej do Frank- 
f a r tu ,  tam ón pożyteczniejszy  ja k  w G rcn o b lu .

W łochy.
W e n e c y a .  5 . lipca. Koniec poaiedzeuia As- 

scm blea z dnia 4. lipca. Śród hucznego oklaska 
Wstąpił M anin na m ównicę. »I* rz e k ł, niem ó- 
Wią tu  w im ien ia  ministra, lecz ja k  skrom ny de
putow any. Jeszcze je s tem  tego sam ego sposobu 
Widzenia, jak iegom  był, gdym  22 . marca w arsena

le  i na placu S. M am a rzeczpospolitą proklam o
wał. ( P o m i e s z a u e  o z n a k i  p o c h w a ł y  i 
n i e c h ę c i ) .  T eraz nastała inna {chwila —  ni e .  
p r z y j a c i e l  j u ż  p r z e d  b r a m ą !  Ou pragnie, 
naszego rozdw ojenia; ja  zaś chcę wynurzyć stówa 
jedności. Jedno stronnictwo m usi przecież ustą
p ić ; dla tego udaje się  do m e g o  s t r o n n i c t w a ,  
d o  s t r o n n i c t w a  s z l a c h e t n y c h  w i e l k o 
d u s z n y c h  r e p u b l i  k a n ó w .  Żądam  po wai 
wielltićj ofiary , nie m yślcie o tćm , czyście re p u 
blikanam i lu b  roya lis tam i, bądźcie tylko W łocha
m i ( h u c z n e  d ł u g o t r w a ł o  o k l a s k i .  W szak 
wszystko co się zrobiło , lub  co się robi, je s t ty l
ko prowizorycznym ( o k l a s k i ) .  Ale przyszłość je s t  
naszą ( h u c z n e  o k l a s k i ) .  Ostatecznie rozstrzy
gnie zgrom adzenie —  w Rzymie.* Na te stówa 
ze wszystkich stron zagrzmiały huczne oklaski ; 
wszyscy deputowani cisnęli się okoto M auina , ca
łow ali, Ściskali g o , że tak godnym  sposobem po
święcił dla dobra ltraju swe własne widoki i spra
wę swoją. Radość ciągle trwała , omdlałego Ma- 
nina wyniesiono z sali. Opisać te sc e n ę , p rze
chodzi m e sity, w zruszenie było g łęb o k ie , ogólne 
przejęto  wszystkich. Jego zrzeczenie pokonało 
tryum fujących ju ż  w duchu jego nieprzyjaciół. Pod
czas tego zdum ienia, wszedł na mównicę m inister Ca- 
ste lli i zawołał w uroczyslem  n a tch n ien iu : »Od tej 
chw ili ojczyzna uratowaną*. T eraz przedłożony 
będzie Assemblói wniosek: C z y l i  n i e z w ł o c z n i e  
m a  b y ć  r o  zs  t r  z y  g n i ę t e m  p o l i t y c z n e  
p r z e z n a c z e n i e  W e n e c y i ,  c z y l i  p o  u k o ń 
c z e n i u  w o j n y ?  Pom iędzy 133m a głosujący
m i , było 130 za rozstrzygnieniem  doraźnem . Po- 
czem  niezwłocznie przystąpiono do drugiej kwe
sty !: C z y  n a s z e  p a ń s t w o  m a  b y ć  s a m o -
d z i o l u ć m ,  c z y l i  t ć z  m a  s i ę  p o ł ą c z y ć  z 
P i e m o n t e m ? *  Castelli (z mównicy): eW szelka ró
żność zdań ustała przez wielkoduszność jednego wiel
kiego o b y w a te la (h u c z n e  o k l a s k i ) .  Włochy utrzy
m ano dla W enecyi, W enecyę dla Włoch: Przedsta
wię więc do rozpoznania form ę wcielenia.*- B el- 
lino sądzi, że trzeba wzm iankę uczynić względem  
arsenału, wolnego portu, c ła ; jednakow oż Castelli 
odpow iada, nasze objaśnienie m usi być o tw arte 
bez ogródki, pełne zaufania, tak jak ie  bywa m ię 
dzy braćm i. Przekonany je s tem , Lom bardya i P ie
m ont będą nm ialy godnie ocenić podobny krok, 
i nie pomyślą wydrzeć nam  to , co nam  Austrya 
ofiaruje.* T u  nastąpiły m ałe  sprzeczki względem
ułożenia fo rm y , przyczem  Ol per n adm ien ił, że  
powinny być następująco słowa przyłączone: S a l -  
v o p e r  o s e t n p r e  i i  t e r r i t o r i o  v e n o t o 
( o k l a s k  i). Tom aseo zwrócił uwagę na połu
dniowy T y ro l; jednak  Palcocopa zbija go, nadm ie
niając, że tylko mowa być może o obwodzie T rien - 
t u ,  któren  podzielony prze’ Adygę n» dwie czę-
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śc i, jed n a  z n ich  w każdym razie do W enecyi, 
należeć może, druga zaś przyłączyłaby się do Lom 
bardy i- Z  resztą byłoby to niewczesną kwestyą. 
W enerya przyłączy się jako  W enerya wraz z pro-
wiocyą do 1 'iem oniu ; względem  T yro lu  zaś w
tenczas będzie m ów iono, jeżeli się utworzy pań
stwo górnych W łoch ( o g ó l n e  o l t l a s k i )  Ca- 
stelli dodał, ze lo tn ia  wcielenia zawarte sa i te

* «  Ł

prow incye, Itlóre teraz zajm ują Auslryacy. (F u -  
a i o n e  di l u l t c  le p r  o v i u c i e del  v e n e I o 
c o 11 a L o m b a r d i a  nel  P i e  m o n i e . )  Zarazem  
zapylał w zględem  Werony, która od początku woj
ny ciągle zajętą jest przez Austryę. Palrccnpa 
m n iem a, ze dla W erony zachować trzeba wolne 
w otum , gdyż bez wątpienia pójdzie za pizyltladem  
iDnych prowinryi. Poc/em  przystąpiono do glo
sowania w /głodem  form y wcielenia. Z e 133 gło
sów , 127 było z a , a 6 głosów przeciwko przyłą
czeniu się. Ogólua tadość przejęła wszystkich. 
Coby powiedzieli na to postanowienie w nuków , 
gdyby m ówić mogli, spozierając ze swyrh piede
stałów ci starzy z poważnemi twarzami dożowie? 
Zaledw ie rozeszła się o tern pogłoska na placu S 
Ma t k a ,  zaraz przedawano genealogiczuo notatki i 
portre ty  Karola Al bet ta K ióia W ioch. W iele ka
w iarni zm ieniło au c  godła , n. p. kawiarnia d o i 
ł a  g w a r d i a  r i v i c a ,  nazywa się od wczoraj 
C a f f o  C a r l  o A l b o  r t o.  W trzech  m iesięrarh  
cztery przem iany! Czyli to m iano będzie oslaluieni? 
Tegoż wieczora złoży! Tom aseo swój urząd, aS lie - 
glitz. wierny swoim piyucypiom . I swemu publi
cznie objaw ionem u sposobowi myślenia wystąpił z 
G uardia civica.

N e a p o l .  13. lipca. W ojsku złożonem u z 25000 
lu d z i, k tóre król wysłał naprzeciw  Iłalabryjczy- 
itoin pod dowództwem sześciu jen e ra łó w , powio
dło sie  obalić prowizoiyczny rząd w C osenza, 
zapędzić w góry kilka band ltalabryjczyków , i za 
pomocą krążących przy wybrzeżu zbrojnych ok te
tó w , przywrócić linię telegraficzną. W edług je 
dnych słychać, że posiłkowy korpus Sycylijczyków 
p o jm an o , a w edług d rugirli. że do Sycylii um knął 
Prowizoryczny rząd prowiucyi Keggio, mający swą 
siedzibę w Sta. E ufem ia rozwiązał sio. Jenera ł 
W inspeare (rodem  Anglik), który pospieszył w po
m oc N unciunlem u, m iał się przyczynie do lego tak 
pomyślnego dla króla rezu lta tu . Iła labry jc/ykom  
zbywało na arlyleryi, m usieli więc ustąpić m asom , 
luóro się oa Cosenza rzuciły. W szelako uzasadnio
n e  są p o tażk i, które p rzrd tćm  Buseacra i Nuiici- 
au le  pnuieśli. Nadzwyczajne z Neapolu nadesła
n e  postlki ocaliły ich Paraliżujący wpływ wywrze 
nowe zwycięstwo Feidynauda na inne prow incye: 
je s t wszelkie podobieństwo, że pos/le  kalabiyjską 
ni m ię do Sycylii; widać to nie z je d o ć j okoliczno- 
ści. Puliiyczoa la  walka będzie b a td /o  za wili la

ną pod względem nowego stanowiska Sycylii. J e 
nerał Zola zajął wojskiem  Abruz.zy. I.levilarcjua 
został iiitęndaniem  w Atjniu, w m iejsce M ariano 
d’Ayalo, który do Kieti się schronił.

.r  i
Niemce.

F r a n k f u r t .  22. lipca. Ju z  dawniej zapowie 
dziany kongres rzem ieślniczy do F iauk fu rtu , zoLrał 
się w tych duiarli ulPadają. pod skrzydłem  zgro
madzenia natodowego statut rzem ieślników. W n ie - 
s/częsitym  zapędzie powagi m ajsletskiej w-yłaczo- 
no z kongresu czeladź. Na to czeladnicy wezwa
li się na odwet i postanowili sami własny obwo
łać kongres; 8 do 10 stanęło deputowanych z cze
ladzi , posłowie nieklótzy z parlam entu  przyrzekli 
ich w spierać, i w piaw ach osłaniać To upam ię- 
taio m ajstiów , i dziś uradzono wcielić i czeladź w 
kongres rzem ieślniczy Odtąd 10 deputowanych 
c-zeladnich zajm ie krzesło w zgromadzeniu , i sta
nowczy głos m ieć będą w komisyacli , doradczy 
przy pełnem  zgrom adzeniu. T ym  sposobem za- 
pobieżono starganiu sil wzajem nych. — Co do sta
tu tu  juz  wielo uchw alono, i następne at ty kuły 
praw em  ogłoszono: 1. Rękodziełem  i rzem iosłem  
trudnić 8>ę mocen. kto posiada pi a wo obywatelskie 
m iejskie i rriajsleisiwa. 2. Wszyscy rzem ieślnicy 
składają cechy. 3. Prawa lnajsterskicgo nabywa 
a) kto się rzemiosła nauczy I ;  b) Itło sic z zdalno- 
sci wywiedzie; c) kto m a łat 2 5 ; 4. Piaw a m aj- 
slcrskiego nabywa m a js te r , tylko do jednego rze 
miosła. — Teruz rozpoczną się obrady względem 
oebrony rzem iósł. Towarzystwo agtonom iczne we
szło w tym  w zwiedzie wsiosunki z zgrom adzeniem  
rzrm ieśln irzem , i na 15 sierpnia podadzą do par
lam entu  alaluta. jak ie  sobie wyrobią. Co dzień je 
szcze przybywają nowi deputow ani, nawet i A li
st tya podesłała zastępców swoich. Dotąd liczą 7 0  
deputowany c l i , a le  spodziewają się ich do stu.

Co do ochrony rzem iosł zsś zostają w p ro jekcie  - 
następujące a rtyku ły , k ló ie  dopiero pod rozwagę 
przyjść m ają, i pewnie m oże z m ałą tylko odmia
ną przyjęte będą A. O c h r o n a  w e w n ą t r z :  
a) Rzemiosła tylko będą po m iastach ; b) króbniar- 
slwo (J£fllifjii$ont?l) towarem rzem ieślniczym  zu- 
pełnie zabronione; c) warstaly narodowe nie 
mogą być zaprow adzane; d) fabryka podatku je  
na korzyść rzem iosła; e) liiam arstw o tow arem  
rzem ieślniczym , tylko izem ieśluihow i pozwolone., 
B. O c h r o n a  z e w n ą t r z :  a) cła ; b ) uw zglę
dnienie m aieryahi zewnątrz k ia ju  wprowadzanego^ 
c) traktaty z ościennymi C. S t o s u n e k  d o  P a ń 
s t w a .  a) R eprezentarya cechów w pow szechnej 
izbie handlu n iem ieck iego ; b) wyłączne praw o 
własnej adm iniaiiaryi w osobie cechów. {). P o 
s i ł k i ;  a) szkoły i iusly ula naukow e; b) kasy za
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opatrzenia i banki po i^cino  j c) stosowne ustawy 
kredytowa.

F r a n k f u r t .  2 2 . lipca. 45. posiedzenie Icon- 
stytujacego narodowego zgrom adzenia. Na dzisiej- 
azem zgromodzeuiu postanowiło zgrom adzeoie 
względom różnych wuiosltów o stosunkach zagra* 
nicznych : 1) oświadczyć, że • '?  zgadza z najwyz- 
szćuii przez uarodowy Komitet powziętemi zasada
m i , k tóre brzm ią: że zagraniczna polityka nasza 
przenosić będzie honor i prawo Niem iec nad 
wszystko in n e , j ,s9ł zasadą, Itlóra osobnego wy
raźnego uzuanta uiepotrzebuje. T ltw i ona w sercu 
całego ludu, który się cics/y połączeniem  w jeduo 
paóslw o, który z.a Swoję wolność i jedność gotów 
bedzio złożyć każda oliarę na ołtarzu ojczyzny. 
Ale kom itet m usi to wyświecić, że N iem ce nie 
będą przeszkadzać żadnem u obcem u państwu w nic- 
podległem  rozwijaniu swoich wewnętrznych sto
sunków , ani tćż nigdy uie dadzą pomocy innym  
państwom do wallti o zasady polityczne. W kon- 
sokw eaiuein  i silitem  wykonaniu tych zasad , któ
r e  przyjęty wszystkie ucywilizowane ludy, spoczy
wa ręK ojinia, żo ów bezprzykładny w dziejach 
Świata r u c h , który ogarnął kulę z iem sk ą , nieza- 
m ieu i się w powszechną walkę ludów, i że sam  
u ie zagrzebie najpiękniejszych swych plonów, ja 
kich uzyskał. I owszem m am y uadzieję, ze w kró t
ce  przywrócouym będzie pokój Europy w tych 
m iejscach, w których jest zaburzony. 2) Narodo
w e Zgromadzenie oświadcza, że na wschodniej gra
nicy Niem iec należy wzmocnić zbrojną niem iecka 
silę do stopn ia , któryby st ijącej napizeciw  niej 
arm ii obcej zupełnie był odpowiednim 3) wzglę
dom  propozycyi o odpornych i zaczepnych soju
szach * różoem i państwami , przechodzi narodowe
zgrom adzenie do dziennego porządku. 4) Narodo
we zgromadzenie oświadcza, że uznanie Francyi 
ja k  - rzeczype»p°li«ej i wyprawienie ze strony Nie
m iec posta do ła ry ż a , przy m ającem  nastąpić u- 
rzadzeniu poselstw n iem ieck ich , uważa za rzecz, 
k tó ra  sio sama przez się rozum ie.

F  r a u k f  u r  t- 26. lipca. O b o r - I' o s t - A m  18- 
z e i t u n g .  zawiera w urzędowym artykule co na
s tę p u je : 1) s je n e ra ł W rangel doniósł Arcyksieciu 
Wiolkorządzcy, że jeszcze, nie zawarł z Duńczyka
m i zawieszenia bruui, lecz ze tylko uprzednie na
stąpiły umowy, i że u® n' c podobnego nie przy
stanie • co by n i e o d powiadało honorowi N iem iec , i 
n ie  był pewnym , Że przyzwolenie Arcykięcia VViel- 
korządzcy otrzym a. M inister wojny wezwał z tego 
powodu lorm aln ie jenerała  W rangel, aby doniósł, 
jak ie j liczby wojska p o trzebu je , by spieszuie i 
zwycięzko skończył wojnę z  Danią; w przypadku, 
gdyby Dania pod słuaznymi warunkam i nie chciała 
utnowionego zawieszenia broni.

• IIS
2) Iirólewsko-sardyuslti poseł, m argrabia P a l -  

a v i c i n i  oznajm ił w sk u te k  odezwy n iem ieckie
go zgrom adzenia. żo król jego  rozkazał znieść tę  
blokadę. Jednakże ponieważ z raportu  cos. austry- 
ackiego gubernatora w Tryeście hrab i Sałm  p rz y 
słanego' do m inisteryum  państwa i załączonego 
przytćm  ogłoszenia dowódzcy sardy ńslliej eskadry 
blokującej okazało s ię , £e zniesienie blokady u a- 
sląpilo tylko pod w arunkam i, uirudniającam i w ol
ny han d e l, przeto m inister spraw  zagranicznych 
wydał energiczną notę d • król. snrdyńsltiego po
sła, i zażądał im ieuiem  Niemiec spiesm ego od wo
łania owych rozporządzeń , przez które zniesienie 
blokady tylko złudą się okazuje. M inister zw rócił 1 
przytem  sardyuskiego rządu uwagę na to, ze obu
dzony duch  honoru i niepodległości N iem iec z le 
wa na inm isteryum  rtv>c i pow ago, iż we wszy
stkich krokach , dążących do utrzym ania lego ho
noru i uiapodległ ści , m o /e  l i c z y ć  na zupełne 
przyzwolenie i spóldziałanie całego niem ieckiego
n a r o d u . «

• M e k l o n b u r g .  25. lipca. D eputacya tow arzy
stwa reform y w M eklenburgu , złożona z tokarza 
Beutier z T ete ro w a, gy miiazyalnego nauczyciela . 
E rnstzG iistrow a, i adwokata Gabeke z Furstenberga, 
m iała wczoraj posłuchanie u Jego królewicz. Mo- - 
ści W ielkiego lisięcia. Deputacya la m isia zlece
nie doręczyć W ielkiem u księciu adres w zględem  
dymisyooowania m iu istcryum  i rządu, (idy zawiado
m iła o tern W ielkiego księcia, odrzekł teu niem al 
jak  n as tęp u je : W edług dotychczasowej koustytu- 
cyi państwa dzialoli m inistrow ie z mego polcce- 
u ia ; jeżeliby wiec wniesiono przeciw  m inistrom  
zażalenia, tedy te, biorąc ścisło, właściwie m nie się 
tyczyły. Jednakże dodał książę, że jest gotów przy
chylić się do życzeń swego l u d u , gdy m u je  
w przyzwoity sposób przedłużone będą Nie może 
on uważać towarzystw reform y za organa całego 
lu d u , ktćtcgo tylko bardz.o szczupłą część stano
wią. .D latego ułóżcie Wpanowie obszernie na pa
pierze swoje życzeoia, i kaźcie podpisać je  ty lu  
tysiącom ile  teraz set j«*t podpisanyth. W tedy 
Z taka pewnością przychylę się do woli mego lu 
du, jak  na dal z Ćałą surowością ustawy postąpię 
przeciw wszystkim buntow nikom  w m ym  kraju .a  
Ponieważ deputacya nie um iała na to nic stano
wczego powiedzieć, więc oddaliła się bez doręcze
nia adresu. _

Księstwa IYaddnnajslue.
B u k a r  e s  t. 13, lipca. Nie długo cieszyli się 

stronnicy z powrotu dawnego stanu rzeczy ; ja k  
tez uie długo w trwodze zostawali zbiegli członko
wie nowo zaprowadzonego rządu. W dobę po ich 
ucieczce, zwolennicy ich ochłonąwszy z przestra
chu  wznieconego nadejściem  wojsh.rosyjskich, po-
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rw ali się do b ron i, i mszcząc się ja k  się zdajo 
swój w łasnej ambośći, niszczyli i burzyli potnie 
azkania tych, kogo posądzano. Zm uszono M etropo
litę  do przychylenia sio ku ich sprawie, wymazano 
Z konstytucyi artyku ł względem dom inikalnych 
stosunków, zmuszono dowódzców wojska do ustę
pu, i zaproszono na powrót wywołanych członków 
rządu E liade i Konstantyna Filipesco. Przy odgło
sie tez dzwonów powrócili dnia 15. lipca ; reszta 
za n im i spies ly. *'

Wiadomości handlowe.
Z  O ł o m u ń c a ,  d.  27.  l i p c a .  Na ostatnim  

targu tego tygodnia był mały spęd wołów sklada-

ją c j się  tylko z 247 sztuk , k tóro w m ałych par- 
tyacTt przysźly i prawie wszystkie się sprzedały , 
m niej dołoźne tylko pozostały. Z  Galicy i poszło 
na L ipnik  do W iednia 230 sztuk. O prócz tych 
blizlto 600 sztuk przed targiem  sprzedanych po
pędzono częścią do W iednia częścią do Pragi. 
Ważyły w przecięciu do 10 cetnarów, a sprzedano 
po 410 złr. Szczegółowego przeglądu i tą rażą dać 
n ie  m o żem y , ponieważ się nikt z komisantów na 
targu nie pokazał. Zaszłe niepokoje przeszka
dzały i tu  handlu  targowem u, lecz spodziewać się 
na leży , ze. się wnet poprawi. —  Cena celnaru 
m ięsa w W iedniu trzym a się na 46 zr. w. w. —  
N ie obiecują Bobie, by przyszły targ był po
myślny. z ń

P r z e g l ą d  t y g o d n i o w y
s t a n u  ga l icyjski  ej k a s y  o s z c z ę d n o ś c i

z  dniem 28. lipca 1848.
'S tan  wkładek pieniężnych z końcem  zeszłego tygodnia *  zr.

(dnia 21 . lipca 1848) . . . . . - , 1.570-087
W  przeciągu tjgodn5!  wypłacono 152 strónom  zr. 12.774 k r. 1

włożyło 1S P  stron - 1 1 , 1 6 9  -  4 1

k r .
29

a zatem  ubyło ltiO? 20

Stan w kładek pieniężnych z dniem  dzisiejszym 
Na to m a Zakład na dn iu  dzisiejszym  *

a) na hypotekach . . . .
b ) w zastawach na srebra i t. d. .
c) w efektach własnych . . .
d) w gotowiźnie . . . .

1.568,483 0

razem

zr.
1.681.j 62

15.400
2,662

76.346 ,

1.676.661
1.668.483Potrąciwszy powyższą oależytość stronom  . . . . . .

okazuje się przewyżka w sum ie 
W ktorąto sum ę wchodzi: P r o w i z y a  od 1, i t j a n i ł  r. 1848 atrouom  się należąro ,
•udzneż p r o w i z y a  z pożyczek na hypoteki w pływ ająca , f u n d u s z  w ł a s n y  
Z ak ład u , k o s z t a  u t r z y m a n i a  i z y  k.

W e Lwowie dnia 28 . lipca 1848.
Od Dyrehcyi galicyjskiej kasy oszczędności.

K a z i m i e r z  K r a s i c k i ,  Zastępca Naddyrehtora. 
S. K r a w c z y k i e w i c z ,  D yrektor.

kr.
2b

84
7
4
9

107,077 65

Przy dzisiejszej gazecie w dodatku Dzieńnik „ P o l s k a u Nr. 1.

Główny Redaktor M. Srzeniawa Sartyni.

O; i
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r  ' 1to  za zacn y  o b y w ate l S try j*hiego c y rk u łu !  b o  n ie w ą tp liw ie  S try jsk ieg o  —  k iedy  
lal* d o b rze  s to su n k ó w  m iejscow ych , św iad o m  —. sk ład am y  m u  szczćre  dzie ło  i że  n as  
©św iecił o w dzięcznośc i n a leżn e j R e d a k c jo m  D z ien n ik a  n a ro d o w eg o  i R ady n a ró d o w ć j, 
za w y k ry c ie  w ie lu  p ra w d  s o c y a ln y c h , n a reśc ie  p ro  to t  e t tan tis  b en e fitiis , ja k ie  n a  G a
l i c j ę  te ż  d z ien n ik i zlały* Ale cóż d z iw n eg o  ltii d y  je  p o d o b n o ś in te lig e n cy ja  w sp ie ra  —
—  —  In te lig en c y ja , ta  św ieżo  z ro d zo n a  có ra  m ąd ro śc i si n o n  fa lo r ;  bo  leż  to trz e b a  by-lź 
m ą d ry m , żeb y  z n iczego  żyć d o b rz e  i je szcze  n ad  d ru g im i B larszow ać. —

M y p ro s tac zk o w ie  sądziliśm y  d o tąd , ze in te lig e n cy ja  n ab y w a  się  s to p n io w o , i że 
w  d o ch o d zen iu  p ra w d  so cy a ln y ch  , ró d  ludzki je s t  skazany aby  p rz ech o d z ił p rzez  ró ż n ^  
s tan y  m o zo ln y ch  d o św ia d c z e ń , że  je ż e li  z nas n ie je d e n  n ie c h c ia ł w ie rzy ć  w  n ieo m y l
n o ść  P ap ieża  in  sp ir itu a lib u s , jak że  m am y w derzyć te ra z  w  n ieo m y ln o ść  in te lig e n c v i iń  
le m p o ra lib u s . —  C o , n ie w ie rz y s z ? 1 a w ięc  ty ś  z ly  P o la k , ty ś  cz ło w iek  n ie p o s tę p ó w y , 
a m oże szp ieg . — ■ Bo n a  co d o c iek a sz : d la czego in te lig e n cy ja  s ta rsz n je  n ad  to b ą ; kie
dy  tego  n ig d y  n ie p o jin je sz , szuka iże  co to  je s t  in te lig e n cy ja . —  M oże A d w o k a t?  n i e ,  
bo  te n  z d o ch o d ó w  sw ej u m y sło w e j p racy , b ro n ią c  p ra w  u ciśn io n eg o  ży je  i zo w ie  się  
p r a w n ik ie m .—  R ed ak to r p ism a czasow ego  także n ie j e s t  in te lig e n c y ja , bo m a m iano  
p u b licy s ty  —  sędzia  lu b  in n y  u iz ę d n ik  tak że  n ie  in te l ig e n c y ja ; bo je s t  w  h ie ra rc h ii  so - 
cy a ln ć j szc zeb lem ; o n  u rz ęd n ik  —  d o k to r m e d y c y n y ?  n ie ,  c h iru rg ii  tak że  n ie  —  g o 
sp o d a rz ?  z iem ian in  —  a za s ie !  o i ty b y ś  ch c ia ł być in te lig e n c y ja ?  tw o ja  rz e c z  d z is ia j, 
k ie d y  c i f in te lig e n c y ja  k am ień  z g ło w y  zd ję ła  zn iesien iem  p ań sz czy z n y , o ra ć  b ez  p łu g a  
i ch o d u b k i i ro b ić  dw om a rę k am i za 2 0 0 , —■ k iedy  u k o ch an y  i  w d z ięczn y  lu d  ch ce  
odpocząć po  p r a c y ,  za  k tó rą  p o siad a ł kaw ał r o l i , co  i n a  je g o  p o trze b y  życ ia  w y s ta r
cza ła  i jeszcze  z n ie j p rz y  rząd n b śc i jak ie ś  m ian o  dziec iom  zo staw ia ł. —  N ieclino  k ie 
dyś i rz em ieś ln icy  odpoczną po  p racy  : jak  im  in te lig e n cy ja  obm yśli sp o só b , żeby  n ie  
p ra c u ją c  w y g o d n ie  ży li —  b o  in te lig e n cy ja  sam a tak  ży je . —  P u lc h n a , b ia ła ,  z rą c z 
k am i w y d e lik aco n em i —  w  loży lu b  n a  sofach spoczyw a wTy g o d n ie  i m yśli —  bo ją  m y śli 
ró w n ie  jak  i  m iłość lu d u  n ic  n ie  kosztu ją . ' T ak  w y m y śliła  d a ro w a n ie  p ań szczy zn y  od 
ra z u  _ _  tak  i te ra z  d o ra d zą  co  ra z  to  n o w e  d a ro w iz n y  z k ieszen i cu d ze j ju ż  i tak  p o 
rz ą d n ie  w y p ró ż n io n e j —  an i s ię  zajękujc. —  Sądziliśm y że  w o ln o śc i osob iste j o ty le  ty l
ko  k ażdem u p rz y b y w ać  p o w in n o ; o ile  m u  po jęć  o obow iązkach  w zg lędem  to w arzy s tw a  
d arząceg o  te in  d o b re m  ju z  p rz y b y ło , że  im  w o ln o ść  osob ista  w iększa, lem  o s trze jsze  p r a 
w o  n a  n ad u ży cia  bydź p o w in n o  —  bo  inaczej je d y n e m  p ra w e m  będzie  p ra w o  m o c n ie j
sze g o , i p o g w a łc en ie  cudzej w ła sn o śc i, jak  s ię  dziś w  G alicy i d z ie je  —  a le  m n ie jsza  
o  lo , In te lig en cy ja  tw ie rd z i:  że  p r z y s z ł e  p o k o l e n i e  b ę d z i e  s z c z ę ś l i w e ;  a jak b y



i p rz y sz łe  n a rzek a ło  to  m u zn ó w  p ow iem y , że p r z y s z ł e  p o k o l e n i e  b ^ i l z i e  s z c z ę 
ś l i w e ;  tak  w ejdz ie in  \v  k a te g o ry ję  zn an eg o  n a  k a rczm ie  g o d ła  » d z i ś  z a  p i e n i ą d z e  
j u t r o  d a r m o *  i k w ita . —  T ak  to  in te lig e n cy ją  n a  w szystko obm yśla ra tu n e k . —  
A ty b y ś  p rostaczku  h reczkosió ju  ch c ia ł b y ć  za raz  in te lig e n c y ją ?  P o c z a k j, jak  ju z  w szy
stko  s tra c is z , a p o jęc ie  g o d n o ści cz ło w iek a  n ie p o ra d z i ci ch o ćb y  najcięższą p ra c ą  
u trzy m ać  j ę ;  w te d y  zaczn iesz  syć sp o d e m , tu m a n y  p u sz c z a ć , p o d atk i w y m y ś la ć , i 
w  zam ęcie  ry b k i szukać d la  w ie lk ie j m iłości o g ó łu , a  w te d y  będ z iesz  m ógł zo stać  in 
te lig en cy ją  —  i w ted y  w o ln o  c i b ęd z ie  p o d łu g  u p o d o b an ia  lu d z i zacn y ch  i  p o w ażan y ch  
je d n y c h  do  szkół e le m e n ta rn y c h  o d sy łać  a  d ru g ic h , po  p ro s to  w a ry ja ta m i ro b ić ,  gd y  
p ra w d ę  m ów ią. -—

Ale żebyś m iał w o ln ie jszą  g ło w ę  o  sp ra w ę  o jc z y s tą , —  k ied y  c i g o sp o d a r
s tw o  ty le  czasu za jm u je , i m ozo łu  s p ra w ia ;  o tó ż  in te lig e n c y ją  i o  tćm  p o m y ś la ła ,  i 
choć się  ciężko  u z n o i ła ; szam ocąc się  w  u c isk ach  b ra c i R u s in ó w ; a leż  n a re s z c ie  w y 
w o ła ła  so b o r i d w ie  ra d y  ru sk ie . —  T e ra z  lu d  n a jcn o tl wszy b ęd z ie  ra d z ić  —  a ty  
m asz spokój —  poczekaj ty lk o , a d o w iesz  s ię ,  czy p rzez  tw e  g a rd ło  o s ta tn ie  s ło 
w o  ru sk ie  czy  n iem ieck ie  w y b e łk n isz  —  —  —  i  spoczniesz. A in te lig e n cy ją  ju ż  n a d  
te in  c z u w a , ab y ś się p rz y  te j  o p e racy i n ie  m ę c z y ł , zap ro w ad z en iem  sz k ó łe k : p o d a  ci 
sposobność n au c zen ia  się  w szystk ich  d ia le k tó w , b y le  n ie  polskiego —  b o  i  cóż ci in o - 
w i  polska w  ro k u  1846  p o m o g ła ?  —  ty  ty lk o  m yśl p o  p o ls k u , bo  in te lig e n cy ją  tak  
n ie  m y ś li , ona n ie b ie rz y  rzeczy  tak  d ro b iazg o w o  —  w iększe k o ło  m yślą z a k re ś la , a  czy 
to  kolo  w  sw em  p rzć jśc iu  ro zg u ie c ie  c ie b ie : czy w  sw ym  p ęd z ie  rz u c i to b ą  n a  szp il- 
fcerg lub  n a  s ib i r ,  lu b  p o d  n ó ż  c h ło p a ,  m n iejsza i o to  —  tyś n a  to  s lw o rz o n , ab y ś 
d a ł  CZy to  Życie czy w o re k  ja k  z a w o ł a j ą ; a  i n t e l i g e n c y j  tćm  r o z r z ą d z i  ,  b y l e ś b y ł  za
w sze d o  d a tk ó w  g o tó w , a  z a to  w  h ira rc h ii  socy ja lne j ju ż  ci in le lig en cy ja  n ie  nazn aczy  
s tan o w isk a  —  cz łow ieka s tag n acy i —- a le  p o tu ln eg o  —  tak  p rz y  a p lik ac y i w e jd z iesz  w  p o 
czet l u d u  u k o ch an eg o  p rzez  in te l ig e n c y ję , k tó ra  go m iłośc ią  g o rą c ą , ch o ć  n ic  
ją  n iek o sz tu jąc ą , u m iło w a ła  —  tak  jak  s to p ie ń  in te lig e n c y i bez  k o sz tó w , cx a m in u  i d y 
p lom u  po siad ła . —  G dym  tak  m arz y ł z ciężkim  b o len i se rca , d a ł m i się  s ły szeć  z boku  

lo s 'ja k b y  A nioła s t ró ż a ,  i u d e rz y ły  m nie te  s ło w a : —  B iedno G alicyjska k a s to , n ie 
gdyś dziedziców , dziś n iep ew n y ch  w łaśc ic ie li z iem sk ich ! k iedyż 6tę o p am ię tasz  i i poznasz 
że  tak n azw an a  i n t e l i g e n c y j ą ,  k tó ra  u  nas p rz ew o d z ić  p r a g n ie ,  tuczem  n ie  je s t, ty l
ko A r o g a n c y j ą .  —  "  ^ T
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